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0 s iną polityki fniifósfysylną w Gslisyi wsslssdnlei.
Urząd naftowy nowsianis we Lwsw&
W sprawie Centrali dewiz.

L w ów , 29 października.

(Sp.j Pow ołan ie  d ;o życia C entrali dew iz w 
W arszaw ie  nastąp iło  w czasie, gdy w  państw ach  
ościennych, jak N iem czech, C zechóśfow dcyi i 
Niem. A ustry , analogiczne cen trale  dew iz albo w  
zupełności zosta ły  zw inięte, alhc uległy zasadni­
czem u & reiorm owam i albo w reszcie , jak św iad­
czy odstraszający  przy J a d  Niem. A ustryi, prow a­
dzą  życie  suc-ho uiiczie obok zupełnie jaw nie dzia­
łających ineoficyalnych giełd w alutow ych.

Zagraniczne cen trale  dew iz, k tóre, jak w Niem­
czech istn ia ły  już od kilku la tŁ lub jak w  C zecho­
wi ow acy  i ■ Niem. A ustry i tuż po zorganizow aniu 
się odnośnych pań stw  'Utworzone zostały, wyk<> 
zały  w  czasie sw ego funlkcyoncwania szereg  wad, 
ciążących dotkliw ie na całokształcie życia prze-, 
m ysłow ego i handlow ego.

Mimo to przyjęto  u tw orzenie  Centrali, dew iz w 
Polsce bez poważniejszej Krytyki w  uznaniu, i£ 
w y ją tkow e w p io s t stosunki w alu tow e, u n as  pa­
nujące. w ym agają  szczególnych s ta rań  i trudów  
ze s trony  kierujących czynników , a pow ażnych  
bfiar po stronie spo łeczeństw a.

■Krótki okres trw an ia  C entrali dew iz W  Polsce 
w ykazał .Udnuk szereg  w ad  organizacyjnych , ha­
m ujących życie gospodarcze w  sposób, k tó ry  się 
przy  dłuższem  trw aniu obecnego stanu rzeczy 
musi odbić ujemnie na całokształcie ż y d a  gospo­
darczego, a w iec w konsekw encyi 1 na sam ej w a­
lucie, będącej najsubtelniejszym  barom etrem  sp ra ­
w ności gospodarczej kraju.

W ad y  t e  polegają na n ieprzestrzeganiu ' dwu 
fundam entalnych zasad zdrow ej polityki handlo­
wej : ułatw ienia im portu su row ców , m ateryałów  
pom ocniczych m aszyn  i artyku łów  niezbędnego 
zapotrzebow ania, m ew yrabianych  w  kraju z je­
dnej, a popierania eksportu  z drugiej strony . Bez 
im portu surow ców , m atery a łó w  pom ocniczych i 
m aszyn, przem ysł uruchom iony być  nie może, a 
tem sam em  zaham ow aną zostaje cała w y tw ó r­
czość kra ju ; bez eksportu, a p rzy  koniecznym  .do­
wozie całego szeregu a rtyku łów  z zagran icy , kraj 
popada w  niew ypłacalność w obec zagran icy , u- 
•wlaczającą godności sam odzielnego państw a i p ro ­
w adzącą prędzej, czy później do zguby.

Centrala dew iz, pow ołana do regulow ania 
■Przypływu i odpływ u w alu t i dewiz, lym zasa* 

(Dalszy cią? na str. -J.

Najbliższe dni przyrt!osą decysyę o Ga!?cyi wschodniej!
Enuncyar.ye członka deiegacy* gfcLc. dra Loowenherza,

wprowadzić stan  p row izo ryczny  ze  w zględu r* 
p izyszlą  P.osyę. N ależy  zaznaczyć z naciskiem, 
że aflgiel$cy z W e m iic y  prdw iżoryum , opierają 
sw oje stanowiSKO na p rzesłance  zaistrtieiiia wiiel- 

cj' R osyi i rde uznają odrębnej narodowości utera* 
. . .  . . . . . . irsjkjsj, w ychodząc z założenia, że GaIJcya wsch.^d.'

najbliższe dni powjnny przynieść rozstrzygnięcie nja musi przypaść państwu rosyjskiemu w ę-
względnieniu żyw otnych  in teresów  iRosyi, pole­
gających  na tem, że R osya nie m ogłaby ściernieć. 
poza swojeini granicam i, istnienia kilkum ilionowej

Warsza® a, 28. października.
łTełef.) Cni’)- W  przejfcździe do L w o w a  za trzy ­

m ał sie tu ta j adca m  U r-.owa, dr. L oew nherz, 
k tó ry 'w  rozm ow ie z w aszym  korespondentem  o- 
św iadezył, że

w  spraw ie Galicyi wschodniej.
P raucya , W łochy , Japonia i S tany  Zjednoczone 
w ypow iedzia ły  się za  pozostaw ieniem  Polsce Ua- 
l ic ji  aż po Z b ru c z ;. iedj nie stuncrwisv o W ielkiej 
B rytanii nie jest -dotąd w yjaśnione. W iadom o jest 
ły lko ryle, że- w  grupach kierujących w Anglii 
śc ierają  się ze sobą dw a kierunku P ie rw szy  z 
nich przychyla się do koncepcyi re sz ty  m ocarstw  
enten ty , któraby oddała Galicyę definityw nie P o l­
sce, drugi zaś w  oczekiw aniu ogólnyęb postępów  
armii JJenikina, jeszcze przedtem  pragnąłby  I

ludności ukraińskiej o silnem poczuciu narouow em . 
U kraińcy ci budziliby bow iem  św iadom ość n a ro ­
dow ościow ą .M ałorosyan nad m ieszczaństw em , ż 
d iug ie j zaś stron  j , o ileby Ukraińcy galicyjscy 
znajdowali się pod panowaniem Rosyi nie iesi 
wykluczone, że rozpłynęliby się w  ogóloem morzu 
rosyiakiem.

O stanowczą politykę inwestycyjną w Ga. cyś wsch.
Pad r e w s k i  I B liński przyrzekli poparcie.

W arszaw a, 28 października. 
(Telef.) (m) Dr. Loev enherz m al dłuższą 

kon ferereyę  z ■.prezesem Paderew skim . ..a następnie 
w spólnie z posłem D ąbsk:m z m inistrem  Skarbu 
Bilińskim. Na konferencw  tej. dom agał się rozpo­

częcia stanow czej polityki inw estycyjnej na wiel­
ką skalę w  Gaiicyi wschodniej. Zarówno P ad e­
rewski, jak i BHiński p rzyrzekli jak ti«vżyczliwiej 
poprzeć postulaty, uznając w zupełności potrzebę 
tej ahcyi i jej wielkie znaczenie. ,

Całkowita (ikwidacya republiki ukraińskiej.
U^ra^ńcy zadowolą się samą autonomią

Wiedeń, 28. października. 
(Tełef.) (u). Z O dessy  'donoszą: W  sztabie ge-

K rążą tu pogłoski, na pew nych źródłach oparte, iż 
U kraina połączy się z któnem kolw iek z ' państw

iieralnym  w T aganrogu  spodziew ają się w blizkini sąsiednich, 0 ile jej zapew nią \tf ram ach sw ej pan- 
czasie zupęłtiej likw idacj i republiki ukraińskiej.I siw ow ości' d a le k o '’dącą autonom ię.

Wojna narodowa Ukraińców z Denikśnem.
W arszaw a, 28 października,. 

(Telef.) tm) D j’rek to ry a t i rząd  U krainy ogło­
siły manifest, proklam ujący w ojnę narodow ą z 
Denik-uem. Manifest podpisali Petlu ra  jako prezes 
dyrek to ryatu . prof. Szv. ec i inżynier M akareńko

jako członkowie dyrcktoryatu , następnie w sz jsc ; 
m inistrowie, ai w resze  e P e tru szew icz  jako dy 
k ta to r  w ojsk garcyjskich. W  ofensyw*© ukraiń 
sklej przeciw  Reniki^iowi bierze udział także l,y 
v  iz j’a  g»licy}sk*
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dom  hołdow ać mus!, albow iem  od ich p rz e s trz e ­
gania  w  znaczniejszej jeszcze m ierze, niż od gro­
m adzenia w alut zagranicznych i dew iz zależy po­
m yślny stan  naszego pieniądza.

Ze sfer przem ysłow ych dochodzą, nas pow ażne 
za rzu ty  przeciw  dotychczasow ej technice funk- 
cyonow ania C entrali dew iz, jako g rzeszącej p rze­
ciw poruszonym  w yżej zasadom  zdrow ej gospo­
darki.

Z arzu ty  te d o tyczą  w p ierw szym  rzędzie  ro z ­
bieżnej działalności dw u i-nstytucyi, k tó re  jedne­
mu służą ce low i: C entrali dew iz i Komisyi p rzy ­
w ozu i wywozu.

W praw dzie p rzy rzek ł m in ister skarbu, tw o ­
rząc  C en tralę  dew iz, iż obie Łnstytucye w kontak­
cie ze sobą pozostawać będą, ale takie rozw iąza­
nie jest bezw arunkow o niedopuszczalne. Nie spo­
sób zm uszać interesentów ', p rzeciążonych  już i tak 
form alnościam i do p rzesy tu , b y  w  tej sam ej sp ra ­
wie czynili w  dw u odrębnych, choćby  naw et w 
porozum ieniu działających insty tupyach  osobne 
staran ia . C zy  m ożna się zgodzie na to, by -n-p. C en­
tra la  dew iz na starania in te resen ta  udzieliła mu 
potrzebnych w alut dla zajęu-Pna tow arów  za gran i­
cą. a Kom isya p rzyw ozu  i w yw o zu  zezw olenia na 
odnośną tran sak ey ę  z zagranicą odm ów iła? i v i-  
ce versa. Nie w y sta rcza , iż jak nas pocieszają, w 
W arszaw ie  oh,e w ładze  urzędują w jednym  gm a­
chu, We Lw ow ie z a ś  np. niedaleko od siebie, bo 
przedzielone zaledw ie dw iem a ulicami. Sam  fakt, 
iż nad jedną i tą  sam ą sp raw ą  dw aj referenci n ie­
zależnie ocl siebie -pracować m uszą, z tem. b y  dojść 
niejednokrotnie do sp rzecznych  w yników , a i że 
in teresenci zniewoleni są zw racać się do  dw u  
w ładz, jest ogn aniczeniem , n ieum otyw ow anem  m- 
czem , a dla rozw oju pożądanych stosunków  z za­
gran icą w ręcz szkodllw em .

T o też. postulatem  sfer handlow ych i p rzem y­
słow ych jest bezw arunkow e połączenie obu w spo­
m nianych in sty tucy i w jedną. Będzie rzeczą  do ty ­
czących szefów odnośnych urzędów , a w ięc m i­
n istra  skarbu . przem ysłu , ustalić w y ty czn e  dla 
utw orzonej nowej jednolitej w ładzy , rozpatrującej 
k w esty ę  p rzy w o zu  i. w yw ozu •nietjtfko z punktu 
w idzenia handlów ego. ale i skarbow ego.

C en tra la  dewiz udziela pozw oleń na zakupno 
w alu ty  w zgl, p rzy zn a je  z w łasnych zapasów  w a­
lutę obcą jedynie na podstaw ie faktur. F ak tu rę  o- 
trzym uje im porter dop iero  po sperfekeyonow aniu  
odnośnej transakcy i, a w ięc z reguły  po pow rocie 
z zagranicy, gdzie tran sak ćy a  zaw artą  została. 
W  tych w arunkach -przedłożenie faktury  jako w a­
runek , od k tórego zależy  decyzya C entrali dew ‘z , 
oznacza dla kupca, a zw łaszcza p rzem ysłow ca ry ­
zyko, k tó re  n.ejednego o d straszy  — z w ielką dla 
kraju szkodą od w yjazdu  za granicę dla 'Poczy­
nienia tam  zakupów . Bo czyż  m ożna żądać od o- 
sób, -pracujących dla zysku, a nie z altruizm u, by 
ry zy k o w ały  koszta  i trudy, połączone z w yjazdem  
za granicę, nie m ając pew ności, czy  po zaw arciu 
kupna C entrala  dewiz- nie odmówi dew iz czy w a­
lut dla zapłacenia zakupionych tow arów . N adto 
oferty  dostaw ców  zagran icznych  są obecnie z re ­
gu ły  meobowiąz-ujące, a cena towa-ru -podnosi się 

' zw ykle p rzez upływ  czasu, potrzebnego do uzy­
skania zezw olenia na zakup w aluty .

T o  .też C en tra la  dew iz w inna w  interesie pod­
niesienia i uruchom ienia p rzem ysłu , niemniej jak 
w in teresie zaopatrzenia szerokich w ars tw  ludno­
ści udzielać ongąnizacyom  zakupu przem ysłow ym , 
rolniczym  i ap row tzaty jnym , a także poszczegól­
nym  przedsiębiorcom  p rzem ysłow ym  wzgl. solid­
nym  firmom kupieckim pozw oleń na w alu tę  obcą, 
w zględnie p rzyznaw ać  tę w alutę w  m aksym al­
nych w ysokościach na pew ne aproksym atyw nle o- 
znaczone ilości surow ców , rnateryałów  pomocni­
czych i a rtykułów  p ierw szej potrzeby z góry, za­
dow alając się dow odem  zużycia przez przed oze­
nie faktur ex post. B ędzie to  i lak już znacz.iem  
utrudnieniem  w  porów naniu ze stanem  rzeczy np. 
w Niem czech, gdzie każd a  i-nstytucya bankow a 
w ydaje -obce w aluty  za pizedłożeniem  jedynie de- 
k laracy i u ży c ia : dzisiejszy stan  rzeczy  w  każdym  
razie pozostać nie -powinien.

Poz-ostaje do om ów ienia jeszcze jedna zasada 
Centrali dewiz, k tó ra  w  sw ej konsekw sncyi pro­
wadzi do ograniczenia naszego eksportu, a zatem  
sp row adza skutki w ręcz przeciw ne do tych, do

któ rych  ca ły  kra! wraiz z czynnikam i decydujący-* 
mi w  interesie uzdrow ienia bilansu handlow ego dą­
żyć w inien. P rz y  eksporcie staw ia m ianow icie 
C entrala dew iz w arunek, iż n ab y w ca  zagran iczny  
m usi płacić cenę kupna w  m arkach  polskich. Poj­
m ujem y tendencyę m in isterstw a skarbu. C hciało­
by ono tą  drogą w prow adzić  na rynek  zagranicz­
ny  naszą  w alutę i spow odow ać popy t za nią. 
M yśl niew ątpliw ie chw alebna, ale prow adząca  w  
dzisiejszych w arunkach , w obec zupełnego braku  
m arek  polskich na giełdach zagranicznych do u tru ­
dnienia ekspo rtu ; niejeden bow iem  nabyw ca  za­
g ran iczny  a rty k u łó w  naszych  zaw aha się zam ów ić 
przed zaw a; cierń transakcy i ze w zględu na tru d ­
ności, z za kuprem  m arki polskiej połączone. W  ta ­
kim stanie rzeczy  w inna C en trala  dewiz zrezygno­
w ać narązie z p rzestrzegan ia  postu latu  o trzy m a­
nia zap łaty  ceny kupna eksportow anych  to w arów

w  m ankach polskich, a poprzestać  na żądaniu za­
p ła ty  bądź w  m arkach -polskich, bądź w  dobrej w a 
luciie zagranicznej. Dokonanie unifikacyi w alu ty  i 
osw ojenie zagran icy  z -nową w alu tą  polską, umo­
żliwi dopiero urzeczyw istn ien ie  tego, do czego n ie­
w ątpliw ie dążym y  w szyscy , do w prow adzenia 
w a lu ty  polskiej na  giełdy zagraniczne.

W ierzym y, iż min'-ster skarbu uzna słuszność 
postu latów  naszych przedstaw icieli sfer handlo­
w ych  i -przem ysłow ych, k tóre znalazły  swój -wy­
raz rów nież w przesłanym  w ładzom  naczelnym  
m em oryale C entralnego Związku Gal. P rzem ysłu  
F abrycznego  i m łodą o rganizacyę C entrali dew iz 
dostosu je  do w skazów ek, -podyktow anych tro ską  o 
uruchom ienie i w prow adzen ie  na norm alne to ry  
naszego w ojną oiężko dośw iadczonego życia go­
spodarczego.

Katastrofa niebieska 17 grudnia w świetle nauki.
Wywiad z prodziekanem wydziału filozoficznego, prof. Ernstem-

R ew elacye kalifornijskiego „astronom *". — N iebezp'eczne ugrupow anie kolosów niebieskich. — 
E ksplozye m  słońcu spow odują zabójcze obniżenie tem peratury  ziem skiej. — K ataklizm y geologicz­
ne i atm osferyczne. — Jak i będzie koniec? — Opinia polskiego uczonego. — R ew ejacye  o ka­
tastrofie niebieskiej są w ym ysłem  m aniaka. — Nauka nie m °że stw ierdzić  w p ły w u  koustełacyl

gwiezdnych na zmiany atmosferyczne.
L w ów , 29 październik '1.

(g) C ałą prasę  europejską obiegły  w ostat- 
nioh dniach senzacyjne rew elacye rzekom ego a- 
stronoina kalifornijskiego, P o r ty  (?) o katakli­
zmach, jakie rnają naw edzić n aszą  planetę

w  dniach 17—20 grudnia br.
Uczony ów, k tó ry  zasłynął już rzekom o z

■szeregu udafnych proroctw  co do różnych atm o­
sferycznych  zjawisk, doszedł podobno na podsta­
wie' g runtow nych o b se rw a c ji do wniosku, iż 
w skutek osobliwego ugrupow ania 6-ciu w  clkich 
gwiazd, nastąpi w w yżej w spom nianym  okresie

W iażną rzeczą — m ów ił prof. E rn s t — było­
by poznać m o ty w y  na podstaw ie k-t-óryoh P orta  
osnuł sw e  wnioski.

— C zy w  istocie nauka uznaje m ożliw ość 
w p ły w u  gw iazd  na stosunki atm osferyczne naszej 
planety?

— Istniała w  sw oim  czas:e taka teorya, k tóra  
dziś już w yszła ż obiegu. C zy -rzeczywiście istnie­
ją jakieś w pływ y koustelacyj' n ebieskiej na opar 
d y  naszej p lanety  itp., trudno to stw ierdzić pra­
ktycznie. W  ogóle

podobne p ro ro c tw a są, naukow o biorąc, 
nonsensem ,

szereg  za-bu-rzeń. jak wstrząśiriepia w ew nętrzne . . , . . . .
ziemi, huragany  połączone z oberwaniem chm ur ® PrzePowiiednie pogody fia taką odległość nie 
!tp. W ‘ krajach o podkładzie w ulkanicznym  mają
nastąpić w ybuchy , w ulkanów , gdzieindziej znów 
ogromne tajfuny lub cyklony. W edług tyoh emtn- 
cyacyi w skutek w ybuchu gazów  'na- -słońcu da się 
tam zauw ażyć dostrzegalna naw et golem  okiem 
w yrw a w  formie ciem nej p’amy. której rzeczy ­
w ista  w ielkość m ogłaby  pochłonąć całą kulę 
ziemską.

P lane ty , m ające w  dn u 17 grudnia w yw rzeć  
tak potężny w p ływ  na słońce, iż spow odują owo 
kosmiczne m eporozum ienie, to — zdaniem p. P o r­
ty  — M erkury, M ars, W enus, Saturn i Neptun.

W  opozycyl do tych sześciu znajdzie się U- 
•ranus, będący  wtenczas po drugiej s tron ie  kuli 
słonecznej. ,

P o rta , reasum ując to, w oła  do ludzkości: 
„Bądźcie ostrożni 1“

i przypom ina datę katastrofy , nie podając jednak­
że bynajm niej, w jaki sposób ostrożność tę mo- 
żnaby zachow ać i od katastrofy  się zabezpieczyć.

Senzacyjna ta  euuncyacya, m ająca ju t  na 
p ierw szy  rzu t oka znamiona dziennikarskiego 
hum bugu, wzbudziła — mimo w szystko  — w iel­
kie zainteresowainie w śród  głodnej zaw sze em ocyi 
pubrcznośri całej E uropy , nie w ykluczając naw et 
naszego grodu. W obec tego zwróciliśm y się do 
jednej z najw iększych powag w  tej dziedzin'e 
w naszem  nreście, prodziekana w ydziału filozo­
ficznego na W szechnicy lw ow skiej, prof. E rnsta, 
z prośbą o w yjaw ienie jego opinii co do możliwo­
ści w spom nianej katastrofy  niebieskiej.

Prof. E rn st zaznacza n a w stęp ie, iż nie P rzy­
pomina sobie, aby  słyszał coś o podobnym  uczo­
nym  kalifornijskim pomimo, iż kalifornijskie ob- 
se rw a to ry a  zajm ują jedno z najpow ażniejszych 
miejsc w śród stacyi całego św iata  i uczeni w nich 
pracujący, są pow szechnie znani. Jeżeli w ięc na­
zwisko o d k ry w cy  przyszłych nieszczęść nie jest 
przekręcone, należy  w ątpić czy ma się tu do czy- 
tren ia  w istocie z człowiekiem nauki. Bardzo być 
może, że jak się często  zdarza w  podobnych w y­
padkach — jest to jakiś maniak n* punkcie a s tro ­
nomii. k tó ry  ogłasza sw o 'c  na przedaw nionych 
mż teorj-ach oparte spostrzeżenia, aby w yw ołać  
senzacyę.

datfzą s ę pow ażne ugrutuowa-ć. Wszelkie- horo­
skopy, brane pow ażnie, s ięg a ją , -najwyżej o wakie 
dwa, trz y  dni naprzód, a ! w tym  w ypadku dają 
tylko praw dopodobieństw o, a ni© pew ność, gdyż 
zaledw ie S0%  tych  przepow iedni spełnia się.

— W  jaki sposób są dokonyw ane obserw a- 
cye w tym  kierunku?

— O bserw acye te odnoszą się w yłączn ie  do 
cśn ień  w obrębie naszej atm osfery i nie w ciągają 
bynajm niej w  swój ząkres jakichś m agnetycznych 
w p ływ ów  innych planet z w yją tk  em niewielkich 
z daw na znanych w pływ ów , jakie ma na naszą zie­
mię ciążenie księżyca. To też  przepow iednie po­
gody, dokonyw ane są ną  podstaw ie wspólnych, 
jednoczesnych obserw acyi różnych  stacy i m eteo­
rologicznych, w ykazujących siłę ciśnień atm osfe­
rycznych w new iełJrich przestrzeniach.

T ypow ym  dow °dem  nfefachowoścl 1 ignoran- 
cyi rzekom ego astronom a kalifornijskiego jest 
zdanie o ek sp lo z ji na słońcu, którei następstw em  
m iałby być o tw ór wielkości ziemi, pow odujący 
sobą obniżenie tem pera tu ry  na naszej planecie. 
Bezusifanftu bow iem  dokonują s*ę na kuli słonecz­
nej w ybuchy, tw o rzące  leje, m ogące pochłonąć 
nie jedną, ałe ty siące  takich b ry ł, jhk nasza zlo- 
ntia, nie w p ływ ając  w- d e  tak znacznie na zmiany 
naszej tem pera tu ry .

Jak w idać z tej o.phii znakom itego uczonego, 
pogłoski o katastrofie niebieskie; m ożna zaFczyć 
do rzędu hum bugów w rodzaju w ęża m orsk iego  
i t- P-

N A D E S Ł A N E .

powrócił i ordynuje w chorobach skórnych I wener. 
od 2—4 pop., pl. Akademicki (F redry) 2. I7;.7

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
O*.  HESCHEIES m

ord. od 10—12 i 3—3 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 1o.

A P W O  K A T  1731
Dr. Henryk Regenbogen

reaktywował swoją kancelaryę we Lwowie, Pańska 11 a.
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Widma anarchizmu w Rosyi.
L w ów , 29 października.

„Buduszczeje" p sze ;
— Pow iadają, że odrodzenie Rosyi winno 

zaznaczyć się niebyw ałym  jeszcze pogromem ży­
dow skim  i że po nieogarnionej przestrzeni now ej 
R osyi winna polać się Krew żydow ska i zm yć 
p.|amę. bolszew icką. O konieczności tego m asow e­
go w yniszczenia żydów  m ów ią nie-żydzi i żydzi. 
W ydaje się ono być w szystk  m nieuniknionem i 
koniecznem. Rosya odradza się — bolszewizm  
znajduje 'Się w  agonii, w ędfiie i blizki jest dzień, kie­
dy na bąsztach M oskwy będzie znowu pow iew ać 
oplw any i shańbiony rosyjski sz tandar narodo­
w y. S taje  się s traszno  na m yśl, że w  tej u roczy­
stej godzinie m nże rozlegnąć się fatalne: „bij ży ­
dów "! Pow iadają, że hasło jo  w inno rozlegnąć 
się niechybnie, że bez niego nie może b y ć  odro­
dzenia Rosyi.

R ozw ój antysem ityzm u w m asach ludow ych 
'rosyjskich by ł jednym  z o ręży  w a'k i z bolszew i- 
zmeni i w raz  ze zw ycięstw em  nad nim walka z 
an tysem ityzm em  wrnna stać się r.ajv ażireiszern 
zadaniem tych w szystk ich , co pragną odrodzenia 
wolnej, silnej, dem okratycznej Rosyi i odwróci 
w ybuch pogrom ów  — w o‘n y  narodowościowej, 
k tóra  przyniosłaby tylko now e nieszczęściu.

Sędziowie ukr. wracają do służby.
L w ów , 29 października, 

(u) Jak  dow iadujem y się z w iarygodnego 
źródła, w  ostatnim  czasie dużo sędziów U kraiń­
ców, przew ażnie, z prow incyi. złożyło przysięgę 
s'u'żbową i objęło sw e daw ne obowiązki służbow e.

Jako cbarak terystj czny m usim y podnieść 
fakt, że z dwóch braci U kraińców , jeden k tóry  
Pył sedz:a w  B., złożył przysięgę, drug: natorwast, 
w  dodatku docent uniw ersytetu lw ow skiego, cze­
ka cierpliw ie nai rządy  P etlu ry .

P a r a g r a f  19 !
L w ów , 39 października.

O trzym ujem y poriiżkze p s in o :
Odnośnie do artykułu, zam ieszczonego w  

Szan. piśmie z dnia 2 2 /k  rb . Nr. 4891, p. t. „M i­
nister ukraiński, którego fi e znają U kraińcy4*, — 
R eferat P ra so w y  D. O. G. celem zapobieżenia 
mniemaniu, że.- N acze 'ne D ow ództw o i R ząd pol­
ski, jako też D ow ództw o frontu j D. O. G. per­
trak tu ją  z nisodpow iedziałnem i osobistościam i — 
prosi na podstaw ie § 19 uśt. pras. o zamieszceenle 
naśtępującesjo sp ro sto w an ia :

D ow ództw o frontu galicyjskiego, stw ierdza.

Z  T R A T P v .U .i
,.pjgoletto“, opera w 3 aktach Verdi‘ego.

L w ów , 29 października.

M artiy w reszcie  z łakw m  upragnieniem  ocze­
k iw any sezon operow y. Spragnieni m uzyki b a r­
dziej niż kiedykolw iek, dążym y do w ró t teatru, 
k tó ry  udzielić nam  obiecuje rozkoszy  duchow ych. 
A m y tea tr  ten o taczam y  obecnie w iększą niż da­
wniej miłością Już  to żeśm y go podwójnie zdo­
byli, już to, że spoglądam y nań dziś; jako na naszą 
jedynie św ią tyn ię , z której uńosi się najpiękniejszy 
płomień ducha, jako na ów  chiram, z którego ulata 
m odlitw a, w  swojskiej m ow ie tw orzona. To też 
chcielibyśm y p5sać o tym  teafcrze-świątyni' ty lko 
rzeczy dobre, o taczać  go ciepiem  naszych  słów , 
kw iatam i naszych pochwał.

Chcielibyśm y...
Lecz i św ią tyn ią  nie m oże zostać bezczynna. 

Musi ona tej wol; naszej w yjść  naprzeciw , musi 
nam pozwolić w ydobyć  z zanadrza najśw ietniej­
sze klejnoty  ©orównań i zachw ytu. Żałuję m ocno 
i szczerze, iż nie m ogę uczyń:c tego już dziś, po 
drugiem przedstaw ieniu  naszej opery. T łum aczę 
to mozote.ri, i  jakim tea tr  w alczy  w  szóstym  ro­
ku w ojny i sy ren ą  w herbie naszej stolicy, zw a­
biającej co lepsze siły  nasze w sw e śidła, ® dru­
gie* zaś s trony  uw ażam , że jest to dopiero ów

że w  rzeczonym  czasie przejeżdżał przez Lw ów  
do Warszawy, p. Andrzej Lewicki, minister spraw 
zag.. Ukr. Republiki Luaowej, obecnie przewo­
dniczący misyi politycznej V’ Polsce, który w y ­
legitymował swój charakter urzędowy w ystar­
czającymi dokumentami wskutek czego tak Do­
w ództw o frontu, jak i D. O. G„ zezwoliło na dal­
szą jego podróż do W arszawy.

K. Wójcicki, ppor., Referent prasow y.

SZYKANY BIURA PRASOWEGO.
Istnieją przykrości, k tóre  znosi się, jeśli po­

chodzą one od sw oich, tem w ięcej, że jeszcze zbyt 
świeżo m am y w pam ięci szykany  obcych i w ro ­
gich nam rządów. To też do tsJ pory  nielicznie 
tytko pojaw iały  się w  prasie lwowskiej g łosy 
p rzećw k o . ..conajmniej d z iw n jm  m etodom  lw ow ­
skiego Biura P rasow ego przy D. O. G. na każdym  
kroku utrudniającego nam prajcę publicystyczną, 
z a m a s t być tej p racy  najdalej idącym  rzeczni­
kiem. W szy stk o  jednakże ma sw oje granice i po- 
m ’m© całego sentym entu dla w ładz polskich, mu­
sim y bronie s:ę, gdy szy k an y  przenoszą- n ra rę  
w szelaką.

Pow yżej zam ieściliśm y urzędow e sprostow a­
nie Referatu P lusow ego D. O. G„ dow odzące w 
najw yższym  stopniu bezhołowia i zupełnej dezp- 
ryentaciyi w* tern b iu rz - , które*. samo nadsyłając 
nam fałszyw ą wiadomość, zmusza nas potem do 
p ro s to w a n i rejże, nie o ryen tu jąc  s 'ę, iż m yśm y 
ją w łaśnie na  podstaw ie inform acyi z innego ści­
ślejszego, niż Biuro p rasow e źródła, zdem ento­
wali.

Ściśle, spraw a p rzedstaw ia  się następująco; 
W  num erze „G azety porannej" z dnia 19 bm. za­
m ieściliśm y karm nika,t pt. „Ukr. minister spraw  
zagr. w e L w o w e". zaczynający  się słow am i: 
„Z Referatu P rasow ego  D. O. G. donoszą", a za­
w iadam iający , że „w ieczorem  przejedzie ptzez 
Lw ów  ukr. min. spr. zagr. U krainy naddnieprzań­
skiej prof. H enryk  Lewicki".

W  num erze „G azety  P orannej" z dn;a 22 bm. 
zam ieściliśm y artykulik pt. „M inister ukraiński, 
którego nie znają U kiaińcy", zaczynający s ę od 
słów : .,Z pow odu ogłoszonego w  sobotęłp-fzejazdu 
przez Lw ów  ukrai ńskiego' fhitfc spr. zagr. H enryka 
Lew ickiego", a stw ierdzający, że jeden z w ybi­
tnych polityków  ukr.. do którego zw róć 'ł się nasz 
w spółpracow nik o inform acye w  , spraw ie prze­
jeżdżającej misyi, oś\v;adczyl, iż w gabinecie P e ­
tlury dygnitarza o nazwisku H enryk Lewicki nie 
było-, a i w  tutejszych kołach politycznych jest to 
postać całkiem nieznana.

Caiy ten w yw iad przedsięw zięliśm y, dla 
stw ierdzenia k m  jest ten zagadkowy H enryk  Le­
wicki przez R eferat P raso w y  za ministra ukr. po­

dawany, gdyż ufając jeszcze wiadomościom z te­
go źródła, pytaliśmy się zawsze o p. Henryka Le- 
w ck lego . Tym czasem  w  kilka dni później prze­
konaliśmy się, iż referat prasow y wprowadził n*s 
w  błąd, gdyż przejeżdżający przez Lw ów  dygiii- 
tarz  ruskj nosi imię Andrzeja, cała w ięc naSi,a m i­
tręga była niepotrzebna.

Tę ostatnią w iadom ość podailiśmy w artyku­
liku ..G azety porannej" z- d ira  24 hm. p. t. „O iden­
tyczność delegata ukr.", pow odując się przytem  
na tyle jeszcze kurtuazyą, iż nie wym ieniliśm y 
R eferatu Prasow ego, jąkio p rzyczyny  całego nie­
porozumienia.

Pom 'm » to w szystko  Referat P raso w y  zm u­
sza nas dziś do pow tórnego  zam ieszczenia sp ro­
stowania, w edług własnej sw ej redakcyi. Jest to 
w idocznym  dowodem, że panow ie z tej instytu- 
cyi nie mają n :c do roboty , skoro zajmują .się naj­
p ierw  rozsyłaniem  m ylnych kom unikatów do pism. 
a na.stępme niepotrzebnych sprostow ań tego. co i 
tak zos(afo już sprostow ane.

Nie chcąc p rzy taczać  całego szeregu podo­
bnych w ypadków  i szykan, zaznaczam y, że aby ni? 
dawać się W' dalszym  ciągu teroryzow ac i u ’e po­
zw alać na utrudnianie naszej żmudnej pracy, po-

stanay. iatny z direm dzisiejszym nie zam ieszczać 

żądnych z Referatu Prasowego D. O. G, pocho­

dzących informacyi,: ani komunikatów bez wyra- 

źnego nakazu, oraz, że postaramy się o ochronę 

i interwencyę sejmu przeciwko bezmyślnemu do­

kuczaniu biurokratów z Bhira Prasowej*1.

1AOESŁAME

rozpęd, nod o tn y  do  biegu sam olotu, zanim  nn wżbi 
je się coraz w yżej i w yżej. W  w czurajszem  w y ­
staw ieniu „R igoletta", k tó re  miało isto tn ie wiele 
pięknych i szczęśliw ych m om entów , okazało się, 
iż ciężar jógo spoczyw a na. w ą tły ch  barkach Gil- 
dy k tó rą  śpiew ała C hoynow ska-A rgasinską. Ar- 
gąsińskiej glos nieduży, ale doskonale, p row adzo­
ny, brzm iał czy sto  * rów no, z całego ansam blu 
w ybijał się sw ą sym patyczną barw ą i umieiętńem 
panow aniem  nad sobą. Góra brzm iała często je­
dnak zbył 'Płytko, s łynne trele nie m iały blasku, 
ani ciągłości i zgasły7, ząfcwrf doszły do „mi", na 
co ucho czekale z utęsknieniem . Podobnie jak pan 
L ow czyńsl i. k tó ry  śipiew7ał księcia, pow inna się 
p. A rgaśińska w ystrzegać  forsow ania P rzydałoby  
się rów nież w ięcej ruchliw ości np. w  drugiej od­
słonie, kiedy to Gilda zostaje sam ą. To „koncer­
tow e" trzym anie  się jednego miejsca na scenie: 
(jest to  rów nież „zw yczajem " doskonałej skądinąd 
śpiew aczki p Dębickiej) psuje wirażenie gry . P a r ­
tner Argasińskiej. natom iast, p. Łow czy liski, jest 
doskonałym  aktorem  i gdyby głosow o stal na tej 
sam ej w yżynie, s tw orzy łby  idealną postać księcia 
Alfreda.

N ow ym  nabytkiem  naszej oipary jest p. Kier- 
snow ski. Głos w ykazujący kulturę śpiew aczą, 
brzm iał jednak chw ilam i szorstko, sk , zypliwie i 
lazil, zw łaszcza w  m om cniach bólu R igoletta. Ro­
lę sw ą, w ystudyow aną sumiennie, załam ał pod

f » „ A P O L L O “ £ »
f i  C r t o r ^ ł e i r t p *  7

T a l i e  ż y c i e  ■  
c a r a  H l k o t a i a  U .  I
ujęte we w spaniały 6 aktow y dramat, p. t  H 9  
.Carska faworyta" w yśw ietlane będzie J M  

tylko jeszcze krótki czas-

SPECYAL1STA C H O W )B  W ENERYCŁ i SKÓRNYCH,
Dr. H EN RYK R O S M A R I N

ord. od >— 10. 12— i, 3 —6. L w i* . K opernika 12. 18U
B

koniec ostatn iego aktu, n ie 'w ydobyw ając całe; 
g rozy  w  okrzyku: moja córka! Ten mom ent w y ­
dobyw ania tragizm u R igoletta, nie został również 
należycie uw zględniony w  odsłonie w yszydzania 
trefnisid przez dw oraków . C hór, w okalnie o całe 
rrebp lepszy, niz dawniej, musi jednak żyć na sce­
nie. a nie poruszać się m aryonetkow o. W  dro­
bnych rolach wyróżnili się : Jeleńśki jako Spara- 
preille, H odakow ska, Smiglcwska., Ze zdziwieniem  
zauw ażono, razw isk o  Polańskiego w śród "wykona­
w ców  opery V erdi‘ego. N ieoceniony i doskonały 
\y operetce raził w  m uzcce w łoskiego kom po­
zytora. M enu„t układu Faliszew skiego podobał się 
ogólnie. N ajszczersze słow o uznania dla o rk iestry  
pozostaw i łam sobie na koniec, jak mile brzm iący 
akord ton czny. kończący kadencvę. Z obu przed­
staw ień o rk iestra  pozostaw iła jak najlepsze w ra ­
żenie. Z te r peram entem  dzierży sw ą batu tę  ka­
pelm istrz L elirer, pew ną dłonią p row adząc  i so­
listów. P odkreślam  rów nież staranne ram y, jakie 
operze dano, czuw ając troskliw ie nad w szystkim i 
szczegółam i.

Sa to postępy duże, bardzo  dn ie . a co najw a­
żniejsze, są w  nich „dane" na .przyszłość jak naj­
lepsze.

Michalina S zw arcówna.
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Pochód wojsk czerwonych idzie ciągle naprzód*.
Komunikat bolszewicki.

W iedeń, 28 października. , i znaczny m a te ty a l w ojenny. Atak! wojsk blatych i
(PA T.) B. K. z M oskw y. Spraw ozdanie o sy - 

cuacyi z 27/10. Trzeci dzień ofenzyw y w ojsk 
czerw onych zakończy! się zdobyciem  sześciu 
miejscowości o 20 w iorst na południow y-w schód 
od K rajnego Sioła, k tóre znajduje «ię od 25 bm. 
w ieczorem  w naszych rękach. W zięliśm y kilkuset 
jeńców , wieje arm at, 20 karabinów m aszynow ych

stnaciły zn aczn e na sile. Pochód wojsk czerw o­
nych idzie ciągle naprzód. W edle dokładnych w ia­
dom ości w czorajszych  zostało w  okręgu Orła 
podczas krótkiego obsadzenia przez w ojska De- 
nildna zabitych p rzez to wojska około 5000 ży­
dów.

W ie lk ie  su k ce sy  b o lsz ew ick ie ,
Sam Denikln

W iedeń, 28 października.
(PAT.) B. K. z B erlina. ,,Voss. Z tg.“ zam ie­

szcza za dziennikiem „ P riz y w “ spraw ozdanie z 
frontów  z dn. 27 bm.

Front gen, Judenicza: Przedsięw zięcie prze­
ciw Petersburgowi nie daJo spodziewanego rezul­
tatu z powodu braku potrzebnego poparci ai. Nie­
przyjaciel przeszedł do kontrofeozywy przeciw  
Kronstadowi, gdzie w yw ieszono białą chorągiew. 
Obecntó powiewa na twierdzy znowu chorągiew  
czertwona i Kronstad stanowi stale groźbę na­
szych lew ych Hanków. Musieliśmy opróżnić Ligo-

je uznaje.
wo, Pułkowo, Carskie Sioł°, Kołpino, P aw łow sk  
i Pasno. Estończycy opróżnili Psków .

F ron t gen. Denikina; Na lewem skrzydle w  
kierunku do M ohylew a dotarliśm y do Bracław ic. 
W  centrum  p°djęli bolszewicy atak na B achm at. 
Na linii D ym itr-K rom y-O reł-M zeńsk atakują prze­
ważające siły nieprzyjacielskie.

F ro n t gen. K ołczaka: Idziemy na całej linii do 
kontrataku. Pod To boiskiem trw ają  walki dalej. 
Pod Kurganiem zostali bolszew icy odrzuceni na 
lew y  brzeg  Tobołu.

W o r o n e ż  w  rę K a ch  b o lsz ew ick ich !
Wojska Denikina cofnęły się za Don.

W iedeń, 28. października
(Telef.) (u). Z M oskw y donoszą, źc arm ia 

bolszew icka zdobyła W oroneż, odpierając Deui- 
kińców poza Don i b iorąc o lbrzym ią zdobycz,

w  tem kilka pociągów  pancernych. S tra ty  Deni- 
kińców  są znaczne. W ojska sow ieckie ścigają ich 
w  dalszym  ciągu,

Patrole Denikina d^chodią do Jampoia!
W iedeń, 38. październ ika. 1 dochodzą do Jampcla. O ile uda mu d ę  zajęcie 

(Telef.) (u ). ^ O dessy  donoszą: A rm ia Deuikl- M ohylewa, zostanie przerwane jedyne połączenie  
na prowadzi dalsza ataki ipńzeciw arm ii ukraiń- ukraińskie z Rumunią. Ukraińcy obaw iając się le ­
skiej na północny zachód od linii Hajsyn-Bracław go, planują budowę linji kolejowej z Kamieńca P o . 
( na zachód od Wapsilarkl. Patrole armii Denikina dolskiego do Lipkan.

SSaZGE

Mlsya pogromowa stwierdzała
straszliwe rzeze  na Ukrainie.

Liczba ofiar dosięga 30.000 ludzi.
W iedeń, 28 października.

(Telef.) (u) Z  L ondynu donoszą: Misya pogro­
m owa, znajdująca się w  Kijowie stw ierdź b ,  że 
Pethirow cy urządzili pogrom y w 26 miejsc0 w o- 
ścłaoh, a liczba oftar dochodzi do 15 ty sięcy . Ban­
dy Sokołowskiego zniszczyły 62 miejscowości,

wym ordow ały 3000 ludzi. Bandy Zelenego zni­
szczy ły  15 m iejscowości, zabijając 3000 ludzi. 
Bandy Sokołowa i kitka innych drobniejszych za. 
biło 3000 żydów . Bi ndy Grigorjewa zniszczyły  
40 m iejscowości i zabiły 1000 ludzi. Ogólna 
suma zabitych dochodzi 30.000.

U łilad  ro sy|sK o -ao g  elsKi.
Rosya uzna samodzielność ukraińską.

W iedeń, 28 października.
(Telef.) (fr.) Do „W r. M ittags P o s t"  donoszą 

z  O dessy: Między rządem  południowo-zachodrno- 
rosyjskim  a Anglią stanął układ, m ocą któ-ego 
Anglia obow iązuje <s'Q poprzeć obecną rosyjską 
armię południow o-zachodnią, d o sta rczy ć  'ej sa­
molotów i tanków , a po zajęciu P etersburga  do­

starczyć now em u rządow i k redy tu  w  w ysokości 
jednego m lia rd a . Za to południow o-zachodnia Ro­
sya obow :ąza(a s!ę nie mieć żadnych pretensyi 
do prow incyi nadbałtyckich i o ś #  adcza, że Ro­
sya uzna sam odzielność ukraińską i ogłosi desin- 
teressem ent w  kwesty^ perskiej.

BOLSZEWICY W YSYŁAJ A WSZYSTKIE 
SIŁY NA FRONT.

Wiedeń, 28. października

(Telef.) (u). Z M oskw y donoszą, źe z  fabryk 
moskiewskich odszedł już na front oddział, złożo­
ny z robotników w  liczbie około 1200. W ładze so­
wieckie przeprow adzają  w e w szystkich  fabrykach 
pobór, zostaw iąjac tylko ludzi niezbędnie p o trze­
bnych na stanow iskach.

OFENZYWA WOJSK CZERWONYCH NA 
FRONCIE PETERSBURSKIM.

W iedeń, 28. października 
(Telef.) (nr). Do Helsingiforsu donoszą z Mo­

skw y: Armia bolszew icka rozpoczęła ofenzyw ę na 
froncie petersbursk im , w yp iera jąc  nieprzyjaciela 
z szeregu m iejscow ości. O becnie toczę się wałki 
c. 20 w io rst na północ od Petersburga . Judenicz 
bez pomocy koalicyi nie dokona niczego.

N A JKRYTYCZNIEJSZY DZIEŃ DLA 
PETERSBURGA.

W iedeń, 28. października.
(Telef.) (fr.) „Voss. Ztg.“ donosi ze Sztokhol­

mu o sy tuacy i w  P etersbu rgu , że dzień 16. bm. 
by? najkrytyczniejszym , jaki P e te rsb u rg  w ogóle 
pam ięta. Jedna pogłoska biegła po drugiej a 
w szystk ie  b y ły  coraz bardziej alarm ujące. Mó­
wiono, że  flota angielska w zięła już K ronsztadt i 
ze w płynęła do kanału P etersbu rsk iego , potem  
że Judenicz w kroczy ł już do  C arskiego sioła i że 
stoi już pod P etersburg iem . Dnia 17. bm. panika 
była jeszcze w iększa. W ielkie doki portowe pod­
palono. W  południe zm niejszyło się z a n ie p o k o i - 
nie d lałego, poniew aż T rocldj p rzy b y ł w łaśn ie  
specyainym  pociągiem  do  P e te rsb u rg a  i objął ko­
m endę. C ałą ludność m ęską PeteisbuT ga od 17 do 
40 lat pow ołano do robót i do kopania row ów . Na 
dw orcach  stolicy stanęły  ciężkie b a ts ry e . Obecnie 
w  m ieście nastro i jest ciężki, ale już nie ta k  groź­
ny, jak przed 2—3 dniami. W  mieście panuje brak  
w ęgla i d rzew a. Ulice i lokale są w ieczorem  
zam knie/e, w nocy nikomu nie w olno w ychodzić 
na ulicę pod grozą k a ry  śmierci. Załoga m iaśta 
łiczy obecnie 30.000 ludzi.

PO W STA Ń CY  KAUKAZCY ODNIEŚLI WIELE
SUKCESÓW .

W iedeń, 28. .października.
(Telef.) (u). Do H elsingforsu donoszą z Mo­

skw y: W śród górali kaukaskich w ybuchła rew o- 
łucya. w k tó re j b iorą  udział Ingwsi, Czeczeńcy, 
K abardynow ie i ludność D agestanu. Pow stańcy 
odni-ś!l szereg  sukcesów  i zniszczyli wiele garn i­
zonów białogw ardyjsk ich . Zdobyli w icie m aterya- 
łu w ojennego, którym  się ekwipuią.

28. w rześn ia  p rzy sz ło  do wielkiej b itw y , w 
której po w stań cy  zostali zw ycięzcam i, zdobyli 
oni 30 a rm at, tysiące karabinów  i wzięli wielu 
jeńców .

Dnia 7. października znajdow ały  się w rękach 
ro w stań có w  m iasta : G roźny, Temu-, Haaiszura i 
D erbent.

RZAD ŁO TEW SK I G O T Ó W  ROKOW AĆ 
Z BOLSZEW IKAM I.

W iedeń, 28. października 
(Telef.) (u). Z Kopenhagi donoszą na podsta­

wie inform acyi nadchodzących z M pskw y: Ło­
tew ski rząd  zaw iadom ił kom isarza sp raw  w e­
w nętrznych  R osyi sow ieckiej, że  jest g o tó w ,p ro ­
w adzić rokow an ia  z rządem  bolszew ickim . R ząd 
Ł o tw y  jest zadęty w alką z pow stańczym i oddzia­
łami niem iecko-rosyjskim i, z Jego też  pow odu 
p ierw sze posiedzenie dla p row adzen ia  rokow ań, 
w yznaczone na' 25. października w  D orpacie, nie 
mogło się odbyć. R ząd ło tew ski jednak może je 
rozpocząć po 20 października i prosi o w yzna­
czenie term inu i zaznacza, że skłonny jest p rzy ­
stąpić do ogólnej w ym iany  zakładników .

HUMBUG Z W YPRAW A BERMONTA
W iedeń, 28. października 

(PAT). (B. K. z Londynu): W edle ostatnich
wiadom ości z Rygi, przedsięw zięcie  B erm om a 
m ożna uw ażać  za zupełnie nieudałą. aw antu rę , 
gdyż m iało ono o  ty le  widoki, o ileby mu się by i j  
udało w ziąć R ygę.

DENIKIN ŚCIGA PETLUROW CÓW .
Wi»deń, 28. października.

(Telef.) (u) Z O dessy  podają kom unikat armii 
Denikina następującej treśc i:

Na froncie carycyńskim  nasza o ienzyw a rcnt- 
w ija się znakom icie.

Na froncie dońskim  nasze  oddziały  dalej ści­
gają cofające się arm ie nieprzyjacielskie.

W  'nerw iku  T u ły  po w alkach  zajęliśm y m ia­
sto Nowosil.

W  kierunku Briańska oddziały nasze w ypę­
dziły nieprzyjaciela z m iasta Ś iew ska, zdobyw a­
jąc 8 a rm at i k ilkuset jeńców.

W obszarze Kijowa toczą się zw ycięsko za­
cięte walki.

W  kierunku na Źmerynkę, po dwudniowych  
walkach zajęliśmy miasto Hajsyn, a ścigając Pe- 
tlurowców, zajęliśmy Unię Jurlkowce-SItkowce,
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Krystoporta, ZJawkowc* I M ieszk ó w , przyczem
wgięliśmy, w ielu jeńców i karabiny m aszynow e

SIEDM GUBFRNII POW STAŁO PRZECIW  
PETŁURZE.

W łeaeń. 28. października. 
(Teltf.) fu). Z O dessy donoszą: W  siedmiu «di« 

OemiaCh, położonych w  pobliżu linii W apnłafka- 
Żmerynka wybuchło powstanie przeciw Petlu- 
rowconi

ROZWIĄZANIE KWESTYI GABINETOWEJ PO  
UTWORZENIU SIĘ WIĘKSZOŚCI.

W arszaw a, 28. października.
(Telef.) (r). U tw orzenie ncw ego gabinetu 

w zględnie rekonsT ukcya  obecnego sta ła  się zr.o- 
w n aKtualną. Jednakow oż ze stron silnych li­
czebnie grup, k tó re  p ertrak tu ją  -nad u tw orzeniem  
w iększości sejm ow ej podnoszą, że rozw iązanie 
k w esty i gabinetow ej nastąp ić  m a dopiero po u-

tworzenhi się tej w iększości, co ma rzekomo na­
stąpić w przyszłym  tygodniu.

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY  
OBRADUJE.

W arszaw a, 28. października. 
(PA T). Drugiego dnia obrad związku ludowo- 

narodow ego,'w  którym przewodniczył p. Grabski
po obszernej dyskusyi zjazd za tw ierdził pro-gram 
zw iązku, tudzież dokonał w yborów  do ra d y  na­
czelnej, do której w eszli delegaci pow iatów  i pó- 
slow ic.

URZĄD NAETOWY POW STANIE WE LWOWIE.
W arszaw a, 28 października.

. (Telef.) (m) Dziękj in terw encyi D ra Loew en- 
herza, Paderew skiego  i Bilińskiego jest nadzieja, 
że wszelkie organizacye naftow e, p rzenoszące się 
obecnie z W iednia do Polski, będą skierow ane do 
L w ow a, jako do  sw ojej s :edziby. Ponadto  dr. Bi­
liński p rzyrzek ł, że  we Lw ow ie będzie u tw orzo ­
ny urząd naftow y.

G a b in e t P ad e re w aK ie g o  zach w ian y!  
Paderew ski za projektem  cprow  zasylaym-

W i ę k s z o ś ć  S e j m u  p r z e c i w n a  s e k w e s t r o w i  z b o ż a .
W arszawa, 28 października. 

(Telef.) (m) Na dzisiejszein posiedzeniu kon­
w entu seniorów , m arszałek  T rąjupczyńśki zako­
m unikow ał przedstaw icielom  klubów , źe prezes 
P aderew sk i obstaje p rzy  rządow ym  projekcie a-

pro-wizacyjnym. W obec te£0, że w ięksżość stron ­
nictw  sejm ow ych ośw iadczy się prawdopodobnie 
przeciw  sekwe-st-rowi, którego znow u nie chce 
w y rzec  się gabinet, sta je  się aktualną dym ią?" 
zbiorow a rządu Paderew skiego.

Ostatnie chwile pobytu Piłsudskiego w Wielkopolsce.
Poznań, 28. października.

(PAT). P rzy jęc ie , jakie ludność zgotow ała w 
poniedziałek N aczelnikow i P ań stw a  w Gnieźnie, 
jy ło  nadzw yczaj serdeczne. P o  pow rocie do Po- 
zfraflia odbył się na zamku obiad, w ydany  przez 
Naczelnika Pańsitwa w daw-nej sali tronow ej. Pod  
koniec obiadu

N aczelnik podziękow ał za przyjęcie 
zgotow ane mu w  stolicy W ielkopolski.

M inister Sey-da przem ów ił do -Naczelnika w :e 
mniej w ięcej stów a: W spaniałe  dni dobiegają koń­
ca, szczęśliwi- czujem y się, że m ogliśm y p rzyw itać  
Naczelnika P a ń s tw a  w  grodzie  W ielkopolskim . 
Sposób przyjęcia N aczelnego W odza i Naczelnika

P ań stw a  św iadczył, że cenimy w Nim także oby­
w atela, k tó ry  w lot pozyskał nasze serca. Dni 
p rzeb y te  razem  stanow ić becią now y łącznik mię­
dzy  W ielkopolską d Naczelnikiem P aństw a. Mia­
łeś, Panie Naczelniku — mówi? m inister — sposob­
ność w idzieć nas przy pracy cyw ilnej i w ojskow e] 
i ooemć

naszą dążność do całkow itego zespolenia się.
M inister zakończył w yrażeniem  żądania, by  W iel­
kopolska i P ru sv  zachodnie, a po plebiscycie Ś ląsk 
1 M azow sze, jak najsilniej z łączy ły  się z -resztą 
Ziem Polskich Żegnając pow iedział m in ister: M ó­
w im y do w idzenia! Naczelnik P ań stw a  o godz. 
10.30 w yjechał do W arszaw y ,

Na całj m  froncie silna akcya patroli.
n  o* m u n J  ULnt S z t a b u  g e n e r a l n e g o .

W arszaw a, 28 października. 
FRONT L.ITEW SKO-BIAŁORUSKI: W zdłuż 

D źw iny na odcinku na zachód od D ryssy  silny 
ogień piechoty. Ną całym  froncie s Ina akcya na­

szych i nieprzyjacielskich pafrolt w yw iadow czych. 
FRONT W OŁYŃSKI: Spokój.

Haller.

Roboty publiczne mają być rozszerzone.
Częściowa zmiana ustow y o świadczeniach wojennych. — Rutyfikacya układu emigrac. z Francyą 
jdroczona. — Spr" wa ochr°ny pracy. — Gospodarka narodowa winna być ożywiona, — Młędzy- 
ninluei j alny komitet gospodarczy. — Roboty pub1, muszą być rozszerzone. — W iększość k°-

B1K5 i za wolnym handlem zbożem.
(D epesza Polsk. A gencyi Telegraficzne!.)

W arszaw a, 28 października. ‘
Na dzisiejsze-m posiedzeniu Sejmu p. 

Mnisz referow ał zmianę art. o u staw y  o rzeczo­
nych  św iadczeniach w ojennych. Ustaiwę p r ty ję -  
0 w  d-rug cm i trzecien i czytaniu*

P u n k t drugi usunięto z porządku dziennego.
W  spraw ie punktu trzeciego o zmianie pa- 

•g ra fu  9 o rdynacy i w yborczej do Seimu (płace 
łosiów  i urzędr. ków sejm ow ych), ośw iadczył 
tw sz a le k , że konw ent seniorów uchwali? p rzy ­
snąć posłom dodatek d ro iy źn ian y  w wysokości 
iOO m ar. m iesięcznie, począw szy od 1 listopada 
>r. i zażądał zorganizow ania kontroli posłów na 
posiedzer.iajCłi plenarnych . i kom isyjnych. Sejm 
sgodz''? s :ę rra oba te wnioski.

Marszałek zawladjun* ze odtąd przy wejściu

do sali w yłożona będzie lista, na k tórej każdy po­
seł będzie się mas a( zapisać.

Spraw ę ratyfikacyi em igracyjnego układa z 
F rancyą, odłożono na czw artkow e pos edzenie 
Sejmu. P rzystąp iono  do obrad nad spraw ą oenro- 
ny pracy j robót publicznych na podstawie wnio­
sku p. Barkckiogo i tow . w sp iaw ie  robót publi­
cznych i pom ocy dla bezrobotnych. Ref. W asz­
kiew icz oświadczył, że złączone komisye DOSta>- 
rtow ły ożyw ić gospodarkę narodow ą i na tej 
drodze znaleźć zatrudnienie dla bezrobotnych, p r /y -  
czem położono nacisk na to, aby bezrobotnym  
k® rzy  nie znajdą p racy  um ożliw iono p rzetrzym a­
nie zimy. W aika z bezroboc:ein musi być połą­
czona z 'gospodarczą akcyą kraju. Komisye w no­
szą, by powołano do życia m ię^/yriiin isteryalny 
komitet gospodarczy | radę gospodarczą jako or­

gan doradczy przy ow ym  komitecie. R oboty pu­
bliczne m uszą być rozszerzone 1 prow adzone ce­
lowo. W  dalszym ciągu om aw ia m ów ca skutki 
©migracyi. Po referacie p. W aszkiewmza- Sejm u- 
chwalił w szystk ie  -rezoiucyc, zaproponowane 
przez połączone kom isye. _  Peset Grzędz eWki 
referow ał spraw ozdanie komisyi aprowizacyjr.ej 
i stw ierdził, że w iększość kom isyi w  kwesty; 
zbożow ej stoi na. stanowisku wioln-ego handlu. 
W iększość komisyi odrzucaiąc sekw estr  godzi s.ę 
na pokrycie koniecznego zapotrzebowania kontyn­
gentem . Na propozycyę m arszałka dyskusyę .od ­
roczono. P o  odesłaniu do kom isyi kilku wniosków 
nagłych, rozpoczęto dyskusyę ua,d nagłością wnio­
sku p. Zamorskiego w  spraw ie nieuzasadnionego 
p rzy trzym ania  w  w ięzieniu osób, aresztow anych 
w  spraw ie zamachu stanu w Epcu br. C iodzi tu 
o afere porucznika Skrudlika. Po przemówienia 
posła Sernfka. k tóry  przem aw iał przeciw nagło­
ści, nagfo-ść odrzucono. — N astępne posiedzenie 
w e czw artek  o godz. 4 po południu. Na porządk.u 
dziennym prócz innych będzie także spraw o/da- 
n ’’e prezydenta  ministrów Paderewskiego o s p r a ­
w ach zagraitticZnych.

N a d ć fg tM e .

ARŚYKSIAŻĘ
i l l D O Ł F

Baronówna 1486!

m u i i i i i i t
Wm t i w i i s i \iirn Habstiarsdw

wyświetlają dwa renomowane kinoteatry

Jbjftttf i Jąw!£\
I. seans rozp. się I. seans rozp. się

o 3"30 pop, o 3 pop.

Kino N O W O Ś C I w M ia
nadzw yczajny obraz w 4-ch częściach 

TRAGF.DYA MAŁŻEŃSKA

Dzięki szczęśliwie przeprow adzonej ciężkiej opo-acyi 
żołądka cudem  uratow any, składam  wykonawcy tejże JW P. 
D yrektorow i Dr. Kozłowskiemu w D rohobyczu serdeczne 
Bóg zapłać- Fra c isz tk  Kiczorowski, Drohobycz. 18456

2 Ó Ł K 1 E W .
Zakład Mystyezny W. Tli BK

Żółkiew, ulica Szpitalna. 18451

9 * A N K E R“
M iara i! i m a i  n  M m
zuw;adam ia P . T . in teresen tów , że filia tegoż 
tow arzystw a dla M ałopolski pod kierownictwem  
dyrektora A rnolda R abinow icza  z siedzibą w 

P rzem yślu  ul. G órna I. 3  l83ol

aa boi swoja miimt
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N A D E S Ł A N E .
Kwesty? tę wyświetla wspa­
niały film w 5-ciu cz.ścląch 
od wtorku 28 października
w kinoteatrze L E W

* pod ty tu łe m :

OFIARA WIECZH2C0 OGNIA
18438Jako uzupełnienie wspaniała komedya w 2 częściach

-  M ł o d y  M a h a r a d ż ą  - -

stąpi z partyi ma się do ogółu członków partyi 
jak 3 : 2.

Kinoleair „KORStt
plac Akadem icki 5. 

r

w yśw ietla od  śro d y 29 b . m«
oieMrtch srtuMo PSY Li SD IU

TANCZACY BŁAZEN
n a jw sp a n ia l szą tr .ig e d y a  w  4  częściach* 18445

U z u p e ł n i a  p r o g r a m  a r c y j z b a w n a  K o m e d y a .

P o życzłia  p o lsk a  w A m e ry c e .
Korzystne warunki jej re lizacyi.

W arszaw a, 28 Października.
(Telef.) (m) Dr. Biliński udzielił dziś p rzed sta ­

wi icielom prasy  w yjaśnień w  sp raw ie  polskiej po- 
lyczki zagranicznej. Z in iorniacyi tych w ynika, że 
. a w ar tą została um ow a o zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 250 milionów do larów  na 6 prc. na lat 20,
:>■ xy  zapłacie 5 prc . na koszta. Z sum y tej p o k ry ­
te będą w szelkie koszta, zw iązane z przeprow a­
dzeniem pożyczki, ag itacyą , rek lam ą, kosztem  
druków -bonów  itd. Pożyczka została zaw arta  p rzy  
całkow item  zachow aniu zastrzeżeń  suw erenności 
P ań stw a  Polskiego. bez jakichkolwiek gw arancy i lu ty . O rupa finansistów  am erykańskich, k tó ra  zaj-

Sta-nach Z jednoczonych. K óm binacya opartą jest 
na tom, że P olacy  am erykańscy , k tórzy  ulokow ał: 
miliony dolarów  sw oich oszczędności w  am ery­
kańskich pożyczkach w ojennych, p ragną obecnie 
zmienić te  pożyczki na pożyczkę .polską, licząc sto 
za sto. Obligi pożyczek am erykańskich w  ręku 
R ządu polskiego pójdą częściow o na sp ła tę  do­
tychczasow ych  zobow iązań finansow ych, pozo­
sta ła  zaś część będzie dla S karbu polskiego tym  
zapasem  złota, który  umożliwi św iatu  kupieckie- 
mu nabywarfie dew iz i pod trzym a kurs naszej w a-

specyalnych lub egzekucyi. W arunki tak ko rzy st­
ne udało się uzyskać d latego , że podstaw ą p o ży ­
czki mają. być kapita ły  w ychodźców  polskich w

muje się realizacyą pożyczki, podejmuje się w ogó- 
b  reprezentacyi in teresów  S karbu  polskiego na 
gruncie am erykańskim .

ROZŁAM W  P. P . S.

W arszaw a, 38. października 

(Telef.) Cr.) W  łonie P. P. S. grozi, zdaje się,

rozłam . P rzy czy n y  tkw ią w  stosunku P. P . S. do 
ostatniego stra jku  rolnego. L ew ica zarzuca kie­
row nictw u p a rty i oportunizm . (Sfery opozycyjne 
w p a rty i tw ierdzą, że ta  część lew icy, k tó ra  w y ­

R R O N IR A .
R epertuar T ea tru  irdejsM e^o.

W e środę, 29. października o godz. 7 wiecz. 
po raz  13-ty „Sułkow ski'1, trax. w  5 akt. S tefana 
Żerom skiego z p. R . Bohtkem  w roli ty tu łow ej.

W e czwartek, 30. października o  godz. 7 w .:

Repertuar teatru Ilter.-artyst. „Czwórka*4, ul.
Szaszkiąw icza 5 (naprzeciw  Żandarm eryi).

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program  drugi „N ow y min s te r“ farsa w  1 akc!e 
A. W lasta  (na tle ostatnich w ypadków  w  
W arszaw ie), w  tytułow ej roli M. W indhcitn. 
„R ycerz przem ysłu" sketch R ujw ida z S. 
M ichałow skim  w  roli ty tu łow ej. „Na balu" inter­
mezzo w alcow e w  1 odsłonie Andy Kitschman. 
Ballada o skradzionym  portfelu" piosenka Andy 

K itschm an, w ykona M. W indheim . Nadto najnow ­
sze num ery  solowe w  w ykonanki Andy Kitschm an 
S. M ichałow skiego i M. W indheim a. P oczątek  o  
godzinie 7‘30 w iecz.

R epertuar teatru  w od ew ilow ego  (Gmach 
ul. O ssolińskich 1. 10).

Środa, 28 października o  godz. 7.30 w iecz.: 
B alet; część kon certo w a; „Kolacyjka rozw odo­
w a", kmmedya H orstu; ,-W esoły karaw aniarz" 
wodewil Boczkowskiegjo.

Dziś prennera w „C zarnym  kocie44. Saka -,Ca- 
sina de P aris“ . w  skład bogatego program u w cho­
dzi cały szereg  produkcyi solow ych w  w ykona­
niu znakom itego zespołu „C zw órki", z których 
w ym ień ć należy w szczególności prcdukcye cho­
reograficzne, m istrza  P iotra Kitzmana.

Gen. Delegat Rządu, dr. Gałecki, w yjechał 
w czoraj w sp raw ach  urzędow ych do W arszaw y , 
skąd przybędzie  1. listopada br. do K rakow a.

(mg). Komitet dziennikarski w  celu u łatw ienia 
pobytu we L w ow ie dziennikarzom  w arszaw sk im  
i krakow skim  w  czasie u roczystośc i w dniu 22. 
liStopada, u tw orzono w czoraj nai posiedzeniu 
w spółpracow ników  pism lw ow skich, k tó re  odbvło 
się w czyteln i K asyna i K oła litUart. pod p rz e ­
w odnictw em  d ra  Yogla. P rzy g o to w an ie  wnio-

Na srebrnym eKranie.

Tragedya arcyks. Rudolfa.
premiera w  Kinoteatrze „Kopernik44

D aw ne to, zastyg łe  już dzieje, co p rz y w a rły  
do m urów  arcyksiąźęcej siedziby...

D ąw ne i dla nas, mimo, iż okow y naszej nie­
woli pękły dopiero w czora j, jakby  tc  pięknie 
pow iedziała W ójcicka. Zm ierz oh Potęgi H absbur­
gów , jednego z najs ta rszy ch  rodów  w  Europie, 
w ładców  n ided w ie  ongiś -połowy E uropy, dokonał 
s'ę p rz e d  noszemi oczym a. Rozpadł się spróchnia­
ły tron, runęła korona, o tw arły  się podwoje pała­
ców  pustką  latam i sto jących , ku kaprysow i m o­
narchów . I z ich progów  w yszła  tajem nica uk ry ­
w ana troskliw ie, w ysyła  n ak sz ta łt lady M aebeth, 
i  zakrw aw ionem i rękam i.

Tajem nica arcyks-iążęcej siedziby...
Nam, oczyw ista , ród H absburgów , mimo, iż 

M arya T eresą  w zdrygafa  się -podpisać plan sw e- 
go pruskiego doradcy  i chy trego  -Przyjaciela, nam 
--- dziś upojonym  wolnością, ńiewi-ele on już zrna- 
ezy. Dla nas to  już „hisifcorya".

Im ta rzecz jednak, gdy spo jrzym y na ostatnich 
przedstaw icieli zaborców  jako ludzi, którzy c ie r ­
nią na równi c innym i śm iertelnikam i.

T ragedya jedynego syna ostatniego cesarza 
\u s try i ma w sobie coś .prawie m istycznego, sko­
ro spojrzym y na nią z gruzów  cesarstw a. D otąd 
i ik o  -półgębkiem wolno było  o tem mówić i tyl- 

,5 zagranicą w ysy ła ła  powieści, o s n u t e  na tl-e ta- 
.nnniczego tnorders-twa w  zam ku m yśliwskim  w 

‘ l e y c r l in g .  które notabene u nas koniLkow ano. 
■ *ewndy k rąży ły  o aircyksięciu Rudolfie i Y etse-

■rze, a w śród ludu długi czas ży ła pew ność, iż R u­
dolf uciekł p rzed  ' zapalczy  wością. cesarza  do A- 
m eryki, niby duigi Jan  bez ziemi, i tam  czeka, aż 
się „stosunki ułożą". Było jednak n ieste ty  inaczej. 
A rcyksiążą istotnie zginą} śm iercią sam obójczą 
w raz  z sw ą  ukochaną. Po m atce s>wej, pięknej a 

| tak nieszczęśliw ej Elżbiecie m iał w idocznie w e 
k rw i w strę t do w szelkich cerem onii dw orskich. 
Najchętniej w ym ykał się z pałacu, by  w  kole mi­
łych tow arzyszy  spieszyć na polowanie, by  zapo­
mnieć, że skuty  jest z kobietą, dła k tórej se rcę  je­
go nic nie czuje.

Biedny, sam otny w śród  dw orskiego tłumu ar- 
cyksiążę! I oto z jaw iła  się m u cudna baśń, w izya  
upojna, sen płom ienny. O to zabiło mu po raz  pier­
w szy  seirće tak gorąco, tak zapam iętale, jak ni­
gdy  do tąd . Śliczna V etsero , pocóżeś znalazła się 
ną drodze życia biednego arcyksięc ia?  W szak pa­
nującym  kochać nie wolno w ed le  w łasnego  serca, 
w łasnego  w yboru, ty lko  w edle planu m inistrów .

W  tajem nej głębi m yśliw skiego zam ku, daleko 
od dw oru, od -ceremoniału, od  tronu ukry ła  się m i­
łość Rudolfa i M ary V etsery ! Chciał się zrżec tro ­
nu, rozerw ać  w ęzły łączące <go z obojętną m u żo­
ną, S tefanią belgijską — bo słodka M ary by ła  mu 
różą zachw ytów , -rajem w yśnionym , ostoją w śró d  

[burz bezmyślnego życia arcyksiążęcego.
M iał serce i pragnął serca... P u s ty  był dla nie- 

i go Wiedeń bez ukochanej, ohydnym  w spaniały 
jSchónbrunn, gdzie siedział cesarz-ojciec srogi, nie­
p o m n y  w łasnych grzechów, obojętny tron przy- 
i sztego cesarza  Austryi. f

Kocha) i chciał być kochany — olo iedyne 
pragnienie), cesarskiego jedynaka. . .

I była jego tragedya.
ItJtrygi dw orskie dopięły jednak sw e g o '. oe^i.

W pędziły arcyks. Rudolfa w sy tu acy ę , z  której 
nie było  innego w jtfścia — jak śm ierć.

Dwa celne strzały położyły  tm pera kochankę 
i kochanka.

Noc, w  której cesarz Franciszek Józef dow ie­
dział się z ust kuryera, że jedynak jego nk  żyje—  
rozpoczęła różaniec riieszczęść, które poczęły się 
w alić na dom Habsbugów...

W  tym momencie tylko litość jest w  sercach 
naszych, bo n'.e może jej w  nas braknąć dla nie­
szczęśliw ego ojca, a następnie męża...

Niepospolity ten film, o niesłychanej wprost 
wartości historycznej i kulturalnej — w yreżysero­
w ano z oszalamiającesn widza bogactwem  środków  
sztuki kinematograficznej. Zmobilizowano tłumy 
aktorów, które przediewszystkiem występują tm- 
ponująco na balu dworskim, odbywającym  się z 
wiernością ceremoniału, z  całem  mnóstwem po­
staci dawnych ministrów, dygnitarzy. Szpalery  
dostojnych gości chylą się w  głębokich ukłonach 
przed cesarzem i cesarzow ą, którzy po tradycyj­
nym „ c e id e "  opuszczają salę. W idać, że każdy 
ruch, każdy  ukłon został nadzwyczajnie w ystu ­
d io w a n y . Aktor grający cesarza Franciszka Józe­
fa, w  m asce i ruchach pzepyszmy, jakby zdjęły z 
portretu , w yw ołu je zdumlienie. Znakomicie gra 
sw ą rolę aktor, odtwarzający arcyks. Rudolfa. Co 
za dystynkeya, jaka elegan-cya w ruchach-! Mary 
V etsera  pociąga sw ą słodyczą i urodą blondynki. 
D oskonały jest rów nież seans sp iry ty sty czn y . 
W ogóle sztuka ułożona została -nadzwyczaj po­
m ysłow o i a rtystyczn ie , -odtw arzając -przeszłość z 
pam iętników  sia rego  kam erdynera , j-ego ongiś 
„królew skiej m ości". Nora.



nr 4903 _OA?rT* POPAW *" **♦*. f.
sic ów  co do w yborów  zarządu syndykatu dzienni­
karskiego pow ierzono Kom rsyi-m atce.

Dzlaj recenzyi operował z dniem dzisiejszym  
przechodzi w  ręce p. M ichaliny Szw arców ny, zna­
nej zaszczytnie literatki, a dotychczasowej refe­
rentki m uzycznej naszego pism a.

(—) Dzieci giną? Józef Zawadzki z  Rudna, 
powiat L w ów , zawiadom ił wczoraj polieye, że 
syn jego, 74etni S tan isław , w yszed ł przed trzema 
dniami z dziećmi sąsiada do Zimnej W ody i do­
tychczas nie pow róci! do domu.

<—) W  tramwaju ŁD. skradziono w czoraj Sa- 
!. m onow i H isow i 180 kor., W łodzim ierzow i 
C zaykow skientu portfel z 1300 kor. i M ojżeszowi 
K rausow i pugilares z k w o tą  800 kor.

(— ) W  pociągu z W arszaw y  do L w ow a sk ra ­
dziono w czoraj kupcow i Izraelow i Rosenow i 
Portfel z 1500 kor i 600 m arkam i. — W  tym  sa ­
m ym  pociągu zegarm istrz  lw ow ski M ojżesz Bąoh- 
trock  „zgubił" portfel z w artościow ym i papieram i, 
7000 kor. i dokum entam i.

(—) Przedślubna przygoda. Franciszka Fclle- 
rów na, k tó ra  przy jechała  p rzed  kilku dniami -na 
Ślub sw ej s io stry  i zamieszkana w jej mieszkaniu 
p rzy  ul. Zygm untow sklej 1. 12, w czoraj o trzym ała  
list p rzez  iposłańca. W  chwili, gdy Fellerów na 
w ysz ła  do pokoju po napiw ek dla posłańca, ten 
skorzysta? z jej nieobecności, w zią ł z. przedppkoju 
dw a dam skie p łaszcze, w artości 50u0 kor. i .zbiegł. 
N atychm iastow e poszukiw ania za sp raw cą  k ra ­
dzieży  ni;e odniosły nożadaneso  skutku.

W  Polskiem T ow arzystw ie Politechnicznym  
odbędzie się 29. bm. o sadz. 6 w iecz. tygodniow e 
zebranie, pośw ięcone sp raw ie  rozw oju krajow ych 
zdiojow isk, tia którern  prof. dr. O tto N adolski w y ­
głosi refe ra t „O rozbudow ie K rynicy". D nia 36. 
października o gedz . 6 w ieczór odbędzie się nad­
zwyczajne walne zgrom adzenie.

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
Kurs przerachowania w kor. niestempi. 52 '—.

W arszawa, 28 października. 
DEWIZY BANKNOTY

Funty  szterlingi 
Jo lary  St. Zjedn.

, Kanadyjski*
^ranki francuskie 
'• „ sZ ' a carskie

„ belgijskie 
Liry
Marki fińskie 
Lei rum uńskie 
Lewy b łgarskie 
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie 

■, norweskie 
„ duńskie 

Marki niem iee.ie 
.  drobne do rnk 10 

Korony austryaekie
. CZCSMC

G ie łd a  lw o w sk a : W aluty.
100 m arek polskich 
Marki polskie (drobne)
Ruble carskie po 100 rubli

; .  , po 500 rubli
,  „ drobne
,  dumskie (po 1000)

(po 250)
Karbowańce (po 1000)
Grzywny (ro  500 i wyższe) 
f^ypiala na W arszawę

Rata bankowa.
Stopa lom bardow a P. K. P. 6'Yo.

Zgrom dz nia ge łd o w e odbyw ać się będą od po" 
uiedziałku 27 r.aźd iernika b. r. w sali obrad  P i s  ie! 
śraiow ej Kasy Pożyczkowej przy ul. Mickiewicza 1. 8 
w parter, e.

nursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 28 października. 

Waluta Koronowa
Ak.cye z \  tz fu k ?  (Włącznie z kuponem  bieżącym). 

(W artość nominalna oraz o sta tn ia  dywidenda).

kupno sprzedsż kupno sprzeda
159 — 1 6 '- - 159-- 162* —
38'50 3 9 -- 3850 39*15

4-45 4*55 4-45 460
6*97 7-9) 6*93 7*05
4*45 4-55 4'45 4*60
370 3*80 3*65 3-85
1*60 1-65 1*58 1-68
t 70 1*75 1-70 1-80

138ó 14-05 13*75 14 15
9 20 9 35 9I5 9*40
8-70 8-85 8*65 8*00
8*20 8-35 8*15 8dO
1-37 1*39 1-36 1*40
— — 100'— « -

50*— W* 50*— _•***
100*— "l 02*— --

189 <0 ! 96*50

225 — 245 —
230 — 250 —
18)"— 0 0 -

8 0 - 10:0*—
70*- 8 0 —,
28-— 38*—
16*— 22’—*

192*— 2 0 2 '-

Tow. akc. fabr. k a rt 289*— —
Tow. akc. Chodorów  200—0 450'— —'—
Bank hipoteczny galic. 400— 28 685"— —'—
Bank przemysłowy 400—20 725 ‘— —'—
Tow. akc. brow arów  lwowskich 500—50 820'— —‘—
Bank ziemski kredytow y galicyjski 400—24 500’— —‘—
Tow. akc. G afota 200—0 253'— —'—
Polskie Tow. handlow e 200—0 515'— 525’—

L isty  zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.)
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól pre. 112"— 113’—
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. 1.0650 107*50
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. 109*— 110—
Bank kraj. gal. 4 prc. 107*25 10 h '25
Bank hip. gaL 4 i pół pre. 108*50 109-50
Bank hip. gal. 4 prc. 104*50 105 50
Bank kted . ziem. 4 i pól prc. 105'50 106*50
Bank hip. zemel. 4 i pół prc. 106*75 107*25
Bank polski dla handlu i przera, 4 i pół prc. 105*— 106* —

O blig l za  100 kor. (bez kuponu bioż.)
Komun. Banku kraj. 4 i pół prc. 106 50 107-50
Komun. Banku kraj. 4 prc. 104*— 105*—
Koleje lokal. Bankn kraj. 4 prc. 102 50 103*50
Pożyczka kraj. z r. 1893 4 prc. 102 — 103—
Poi. kraj. z r. 1908 4 prc. (szkolna) 101*50 102*50
P o i. kraj. z r. 1913 4 i pół prc. 103*— 104*—
P oi. kraj. z r. 1914 4 i pół prc. 104*— 105*—
P oi. m. Lwowa zr. 1S96, 1900 i 1911 4 prc. 96 50 97'50

KURSA GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.

W iedeń, 28 października.
(PA T.) Giełda z 28/10 19l9: R enta m ajow a 92

— A ustryacku  ren ta  koronow a 86.60 — A ustryac- 
ka ren tą  lu tow a 92 —  W ęgierska ren ta  koronow a 
102 — L osy tureckie 879 M  P rib rite ty  698 — An- 
glo-Bank 593 — Bank-Yer.eln 585 — B oden-C re- 
drLA nstalt 1390 — C redit-A nstait 923 — B ank d e ­
pozytow y — — Landerbank 786 — Meirkui 
649 — Unioubank —.— — Żivnosteńska B anka 
1460 — Koliej Północna 7920 — K<c4ej Południow a 
220.50 — Alpiny 1443 — B erg und Wuetten 7000— 
Krupp 930 — Poldihuette  1375 — Prager-E isen  
— . Rima 1515 — Skoda 1018 — Zieleniew ­
ski —. Apollo 2650 — Fanło  — — Galicia
Karp. 7400 — Schodnica — — Galicya 4600 —  
Kolej austr. 885 — Kolej w ęg. —i—

Zurych, 28 października.
(PAT.) G iełda z  28/10 1919: Berlin 18.30 — 

W iedeń 5.15 -  P rag a  13.50 — H olandya 210.60 — 
N ow y Jork  5 59 — Londyn 28.29 — P a ry ż  64.50 — 
M edyoląn 52.25 — B ruksela 65.10 —  Kopenhaga 
120 —r S ztoidiohr 135.25 — C lnysty an ia  128 —- M a­
d ry t 107.75 - - K orony austryaek ie  st. 5.50 — Ko­
rony niestemplowasne' 5.50.

A m sterdam , 28 października. 
(PAT.) G iełda z 28/10 1919: ©erlin 8.5P/e — 

W iedeń 2.50 - -  Sżw ajcarya  46.17 — Kopenhaga 
96.35 — Sztokholm  63.75 — C hrystyan ia  57.85 — 
Nowy Jork  268.50 — Londyn 10.97; P a ry ż  30.15- 
B rukaela 30.65 — M adry t 50.30.

KURSA CENTRALI DEW IZ.

W iedeń, 28 października.
(PA T.t K ursa austr. C entrali dow iz z 28/10: 

Amsterdam 3900 (3907) — Berlin 375 (376) — Zu­
rych ' 1870 (1872) — C hrystyania 2890 (2892) — 
K openhaga 2255 (2257) — Sztokholm 2520 (2522)
— M arki W banknotach 374 (375.5) — Lei 395 
(397) — L ew y 275 (—) — B anknoty szw ajcarsk ie  
18.71 (18.73) — B anknoty /francuskie 11.50 (—) — 
L iry  960 (—) — N oty angielskie 400 (—) — Dom­
iary 99.5 (—) - -  Ruble carskie 285 (—).

płacą żądają
Sank polski dla rolnictwa, handlu i przem yśla

4 0 0 -2 4 555*- —•—
3ank ludowy 200— 10 275*- ——
Bank hipot. zemelny 400—24 
Tow. akc. G órka 200—14

485*— —•—
650— —■—

Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 725 — —•—
Tow. akc. W ang 200—0 275— —•—
Tow. akc. Przew orsk 1000—60 2100*— — •—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 300—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460*-

sprzedawać będzie sklep miejski przy ul. Bema
12 a, dla m ieszkańców  dzielnicy III. s ! lep miej ki 
przy ul. Żółkiew skiej i. 71 od godz. 10 rano do 
2 po południu.

Realizow ane będą asygnaty mfe zkańców 
dzielnicy II. na dw orcu czerniow ieckim  w b raku 
Zakładu aprow izscyjnego obok ram py V. od 
piątku 31/X. począw szy, asygnaty m ieszkańców  
dzielnicy III. w baraku obok mł na Ai-.se]brada 
w chód od drogi dojazdow ej do dw orca tow aro­
wego P odzam cze od pon edziaiku 3 XI. poczdy. szy. 
Asygnaty należy starann ie  przechow ać, gdyż du­
plikatów bezw arunkow o w ydawać się nie będzie.

Po nadejściu  w ięksaych transportów  będą 
st pniowo zaopatryw ani m ieszkańcy innych dziet­
n e ,  o siadają  y od pięciu osób w górę r,a u trzy­
m aniu, następn ie  zaś w m iarę zapasów  wszyscy 
inni. 1845)

‘OGŁOSZENIA.
t T E K R O L  O  <8 I A

t
la  duszę~sp.

ALFREDA G A R A PiCH A
w pierw szą rocznicę śmierci odbędzie się M SZA ŚW, 
w piątek o l b. m. o godzinie 9 rano w kościele O O.

Jezuitów. ) 822

ś .  t  p.

Zbigniew Feliks ffiierek
jednoroczny ochotnik, plutonow y Wojsk polskich 
ozdobiony krzyżem obrany Lwowa oraz krzyżem 
kresów ' wschodnich „O rlęta", uczestnik w ojskow e­
go kursu m aturzystów , po krótkich a ciężkich cier ­
pieniach za patrzony św. Sakram entam i, zasnął 

w Panu w 19 wiośnie życia.
Obrzęd pogrzebow y odbędzie się we czw artek 

30 pnźdzlern k« 1919 o godzinie 3 po południu z 
kaplicy pogrzebow ej szpitala zapasow ego r,a te ­
chnice na cm entarz obrońców  Lwowa, na który 
zapraszaja, w  sm utku pogrążeni 
1826 Rodzice i rodzeństwo.

KOMUNIKATY,
Kartofle na z mę.

Chcąc choć w części zaopatrzyć w kartofle 
ńa zim ę najbardziej potrzebujących, rozpoczyna 
Zakład aprowizacyjny z dniem 30/X . sprzedaż 
asygnat na pobór kartofli narazie jedynie mie­
szkańcom należącym  do sklepów miejskich i re­
jonowych z wyłączeniem  należących do konsumów  
dzielnicy II. i III. I to wyłącznie tym, których 
legitym acye spożyw cze opiewają na 5 lub w ęcej 
osób. Kartofle będą sprzedawane w ilości 50 kg. 
na osobę za odcięciem  kuponu Nr. 18 i zazna­
czeniem  sprzedaży na łegitym acyi, przyczem  
osoby te nie będą miały prawa a i  do odwołania 
kupna kartofli w drobnej sprzedaży. Cena 100 k . 
kartofli bez worka i bez dowozu wynosić będzie 
90  kor. Asygnaty dla m ieszkańców dzielnicy 11

«  ' N A U K A  I W Y C K O W & N 5S  N

Nowy kurs
pizygot wawesy Z t S t h n in k O W O ic l  ogólnej, 
państw ow ej i kupiecku j do rządowego egzaminu 
w Nam iestnictwie rozpocznie się 5. listop ad a  br. 
Nauka p o p o ł u d n i u . I l o ś ć  osób ograniczona. — 

Wpisy codziennie od 3— 4 nopół.
PRAKTYCZNE KURSY RACHUNKOWOŚCI
Z y s m  O l s z e w s k i e f i c

L w ó w  — K u r k o w a  8. 3 8 .  : a 542
Rutynowana nauczycielka przyjm uje lekeye z klas ludo ­

wych i wydziałowych. Zgłoszenia Turecka 2, L piętro 
r,a praw o. 1347

p c  i f t ó Y  i p s t a c a

P'S'11*’ ?ę oanny o szy : a, Piaskowa 1 a.

B u c h a lte r :<•: Z 8-letnią: pr. ktyką, biegła w rachunkow o­
ści podwójnej, pojedynczej, zakłada i prow adzi samo- 
dzieln e księgi am erykańskie, pisze na m aszynie Za dy­
ktatem , w ładająca językiem polskim  i niemieckim w 
słowie i piśmie, poszukuje posady w większej instytn 
cyi lub przedsiębiorstw ie. La k a we zgłoszenia pfeyj 
muje z grzeczności p. Zofia Fabian, ul. Sykstuska 1 1 
II. piętro. 184 i

KiwaSa do k m  a fttoAi i innych
robót kowalskich poszukuje

Ul. K Ł g P A R O W S K a  1 8 . 1785

D w ó c h  K an celistów
zupełnie sam oistnych, wyłącznie do spraw spad­
kowych na bardzo dogodnych warunkach przyjm ie 

zaraz 18419

Notarya! w 3i»ha3yni§.



„GAZETA PORAJ'NA1' Nr. 4935

M a g is te r  fa r itiaey . ru tynow eny i dobrze polecony po*
«?nVuje posady, — Zgłoszenia; „Farmacya*, Lwów 
Hotel Grand. 1735

P iu ro  Rynek 29, poleca wszeL.ą służby dworską, kaw iar­
nianą, hotelow ą oraz. miastową. 1 f05

F A B R Y K A  PR O TEZ
WOJSK POLSKICH WE LWOWIE

noszukuje kv/alifikcwanych ślusarzy, mechaników, stola- 
. zy, rym aizy, bandażystów  w odpowiedniej ilości. — W a­
runki do przejrzenia u kapitana D ra Aleksiewicza, o j  g.

5—7 po południu ul. Senatorska 6. 1726

H  M I E S Z K A N I A ,  L O K A L E ,  S K L E P Y  g

S rilon ik  z fortepianem  dla studen tk i, D wernickiego 32, 
do wynajęcia. O glądać od 10— i2 . 1754

P n k ó j ogromny z komfortem , osobne w tjścic, do wy­
najęcia. P iaskow a 11 a. 18 0

('oszukuję natychm iast poho:u możliwie z utrzym aniem  
bliżej techniki Zgłoszenia H otel „Sav»y“, dla nr. 18, 
ul. Sobieskiego. 1838

—  ---------- — —* k —  —i ---------------- ~
(>Ckój^ um eblowany z utrzymaniem, blizko techniki, No 

wy Św iat 18. 1573

Mieszkanie
we Lwowie z 4 pokoi, łazienki i kuchni z elektrycznością 
; kuchenką gazow ą do odstąpienia za m eszkanie w Kra 
kbwie. A dres w Adm. „Gaz. Wiecz.* we Lwowis. 18461

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M E A N A

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozDiory ,L ektor" Mikołaja 23. 17351

Vj il la  na Persenków ce, przy toree i stacyi kolejowej, 
o'.wysokim parterze z suterenam i, stajnią, wozownią, 
-zopa jgródkiem  za kor. 18 1.003 do sprzedania. Wia­
domość n a  miejscu lub W ulecka 4, w  Inspektoracie 
m chu, Dreszer. 1551

Używane sztuczne zęby, precyoza, perły, złoto, srebro, 
także zastaw ione, kupuje S trauch , jub  ler, Lwów, Le­
gionów 29, 1793

S p rz e d a m  sklep spożyw czy W iadomość tylko od 12 — 1
(Kuł. A kadem icka 23. Wiejski B azar Spożywczy. l8  3
Palto m ęskie praw ie now e sprzedam  za 1510 Kor. Gło* 

wińskiego 8, I. p,, drzw i 5. 1824

K u p lę  m ęskie-fu tro  podróżne, futerko dam ski , pled po­
dróżny, dekę baranicę, bu ty  nieprzem akalne męskie 
nr- 41. Łomnicka, C zęstochow ska 36/11. (Janowskie).

  1831

¥  lip n o  i sprzedaż rzeczy używanych, P ańska  11, kupuje 
i ołaci najlepsze ceny za fu tra , ubrania męskie t  dam ­
skie, rzeczy codziennego użytku, luksusow e złoto, sre 
bro. korony austryaclde. 18J4

F iltro  męslńe, damskie, praw ie nowe, okazyjnie.. Kurko­
w a 11 u Karpiaka. ■ 18j 5

F o r te p ia n  lub  p unino (stare) do nauki kupię zaraz. 
Admin. „Gaz. Wiecz." pod „Stary". 1844

Kurtka m ęska ciem n''-brązov.a, podbita  futrem , z koł- 
nierzer futrzanym  i k u d k a  jesienną zielona, pr-w ie 
nowe. do sprzedania prywutn.e. W iadomość w  Admi- 
n istracyi „G. W.“ 1849

P o s tu k u je  się kupn„ m ajątku 100 — 200 m órg d btej 
ziemi w e wsichodmej Gcli yi na urządzenie wzorowego 
gospo larstw a. Miejscowość obojętna. O ferty  proszę 
z dokładnym  opisem dla Poznańczyka J. W. H otel 
G eorgea, Lwów. , 1623

FABRYKA PROTEZ
W OJSK POLSKICH WE LWOWIE

z a k u p i w ięk zą  Ilość d rzew a  lipowego i t '  polo • ego , 
potrzebnego do w yrobu sztucznych nóg i rąk. — Oferty 
przyjmuje pisem ne kom en 1 an t k  pitan Dr. Aleksiewicz, 

Lwów, Friedrichów  2. 1725

Z G U B I O N O  —  Z N / * A E Z I O N

i’o r b f  skórzaną trą zo w ą  w raz z trzem a s Heniami, bie­
lizną, k jiążką do modlenia, obrazkiem  M atki Bosk ei, 
papierośnicą srebrną, podpis , Iwaśk ewicz" itp. zgubi- 
i itn z 18— 19 października w d rodre  kolejowej między 
Sanokiem —Jasłem —Rzeszowem. Uczciwy znalazca o- 
‘■rzyma żądaną nagrodę. B ank krajow y K raków  lub 
Lwów 18462

M A Ł Ż E Ń S T W A 1
V doW a z dwojgiem dzieci, dwoeh chłopców, elegancka, 

przystojna, la t 34, energiczna gospodyni, posiadająca 
'00.000 koron, wyjdzie zamąż za inteligentnego wdow- 
■a. starszego kaw ale a na uyższem  stanow is .u lub bo­
gatego kupca. Pod  „Łucya“ do  Admin. 1752

W dow a oezdzietna w  średnim  wieku, właścicielka k a ­
mienicy, b milej powierzchowności, z b raku  znajom o­
ści, pragnie poznać w celu m atrym onialnym  m ężczyznę 
do lat 40, z c.iarakterem . na stanow isku. Rzecz tra ­
ktuje seryo. Zgłoszenie p od „Helena" w  A dirin istrac; i 
fotografia pożądana. '825

R O Z M A T 1 1
,L  4 URA ", Restauracya i Mleczarnia, P ań sk a  19 (róg Ko­

chanowskiego). Śniadania, obiady, kolacye od 7 do 13 
kor. Także do . menażek. Solidna kuchtra . 17970

Kiijeniom naszym wyjeżdżającym do Wiedi a celem za- 
kupna tow arów  tekstylnych, poleca się iirm a P app  i 
O lbert reprezentacya fabryk: B e-ed y k ta  Sclirolla i Sy­
na w Czecho-Slow. dla Republiki Polskiej. A dres: Wie­
deń 1. Pension C entral. K arn tuerstr. 33 1808

Pr-iCÓwnia S kolowskiej Akadem icka 12. przyjm uje do 
roboty kostyum y, płaszcze, suknie, dziecinną garderobę, 
przerabia. Z pow odu żałoby są 2 płaszcze sukienne na 
w atalinie po 850 K, płaszczyk przerabiany 230 K. .1819

S tro ic ie l Skleniarski przyjmuje zam ów ienia jak  dawniej. 
R ów r.iei kupuje i przyjmuje w k o m s  fo rtep  any dob e 
i zepsu te , k tóre  napraw ia ew entualnie o d św eża  i 
przyprow adza takow e do wyższej ceny. K opernika 26, 
parter. 1343

fwELizMYl
i  dla pa* 3 ranów or&* ■ 
B kompletny h wypraw Pi 

flubłiych d  ̂ starcia Bi mm nu bu? !
■ SZ Y M O N  RAD 837 ■
gl LWÓW, ul. S i o  wackiego i. 2. B
^SBSBBBPT a S I W 3 B f l J

SK Ł  ID  F O R T E P IA  NÓW i P I NI>J

„ M O N I U S Z K O "
Ulica Z I M O R O W I C Z A  I .  1 0 .  18303

PoTca duży wybó instrumentów przedwojennych.

W  »  W Y K O N U ł / E  a  ^  £ 
. 0RUKJV?NIA1 WYRÓS PlECZECI

— • — L W Ó W  — • — '

MASZYNY
PAROWE

z kotłami o sije 35  i 60 HP dla tartaków 
1 i 2 gatrowych, ł a k o m o  b i l a  przewoźna 
20 HP i rożne maszyny i narzędzia do ob­
róbki drzewa są d > nabycia bezpośrednio
18424 dla producentóww Biurze wMim imii
we Lwowie, ul. 3-go Maja 12, lii. p

MT.mil K U Kmu KoiEim

MA NA SKŁADZIE 18326

-111-1 A lf. Isw . 101!
G ł ó w n e  C i u r o  S p r z e d a ż y *  
K R A K Ó W ,  Ś  w .  G E R T R U D Y  2

1117 0 1 0 1 :
I C I Ę Ż A R O W E  
d o  r y c h ł e j  d o s t a w y

L a c h a p e l l e ’a  s to ją c y  2 0  m 2 p o w . o g rz . ó  a tm
8  m 2 , 1 0

Lokomobilowy 40 m2 ,  » 8 .
są do nabycia bezpośrednio dla producentów

i  Biur
W E  L W O W I E . 13425

t z s n i  *  *  ~ b
OD ROKU 1880 I5TK EJACY
HANDEh iiE BflfY I KftlffY

EDMUSIJA FIEDbA
WE LWOWIE, UL. RUT0WSKIEG0 3.

POLECA 18x43

W HAJPRZEDIIIEJS2YCH ChTUHKftCH-

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

Teic I rczuryt
fi aM nfi jedyny radykał-y i wybróbowa 

99 ^  ny środek t ępi  bFzw.ględn[ SZCZURY I M YSZY.
i G e n e ra ln a  r e p r e z jn ta c y a  p . e p a  a*u „KAPS‘:

1 Dom jalij J. Loli’! '
18476

NaU*tan „aj**"!, wydawniczej".
Drutem Spółki Innt “ sklej ,  Prasa" ul SakoCz 4 Sedakwr naczelny Dr. ROGER BATTAOMA, 

z r w  i n d r t w - s  n n sae to e t^  l  o d a k to r  odw w l tó iia jts  JERZY  KONARaKl


